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O politykę której niema.
Jesteśmy jedynsm prsmem w 

Polsce, które formułuje program za- 
i atu :enia kwestji żydowskiej. K;qd 
polski niema Sądnej linjj w polityce 
żydowskiej, społeczeństwo nasza 
zadawaicia się wykrzyknikami, poza 
kićremi nie stsjjabseJutnie żadna 
trcić, ale prjędewszystkiam grzeszy 
ignorancją,

Kte wie np. o tera, że od kilku 
łyeodnl tydowstwo polskie przed­
stawia obraz jak naj na<r. ętnisjszej 
walk',toczącej się z taką sarną zajad­
łością, jak niejasnością celów? Gło­
sowanie sejmowego kola żydowskie­
go w sprawić języka wykładowego 
w szkołach żydowskich wydało się 
•wielu żydem niedemokratyczne i 
ped adresem kuła padły okrzyki; 
zdrada, zdrajcy, spraedawczycy eto.

Żydzi aą Berodem. Negowa­
nie tego faktu, które 'się jesz­
cze zdarza u publicystów star­
szego pokolenia, 1 to zarówno 
wśród antysemitów, jak liberałów 
— nie jest zgodne z naszym inte­
resem narodowym. Żydzi są naro­
dem. A: e są nart dem bez języka. 
A  raczej mają zaduio języków 
narodowych. Językiem tradycji jest 
hebrajazesyzna. Językiem uiicy ży­
dowskiej—żargon. Ale niema jed­
nego żargonu. Żydzi póia. fran- 
onBcy, niemieccy, polsko-rosyjscy, 
rumuńscy mów-ą żargonem nie­
mieckim jiĄitth Żydzi połndn. frau- 
jpusey, fciszpańicy, holonaeiBc;, po- 
oząści angielscy, wreszcie greccy) 
bułgarscy, tureccy mówią po twpan- 
jOi*km narzeczem laSino Pierwsi 
żydzi zowią się Aschkenas,, żydzi 
południowi Sepkardi. Wyższe klasy 
społeczeństwa , żydowskiego przej- 
mują język  danege kraju i z» jego 
poro ort; judaizują kuliurę narodu, w 
terytorjelnych granicach k óreg o  
zamieszkują.

W jakim Języku ma się uczyć 
dalesko żydowskie? Oto jest pyta­
nie.— Gdyby je  rozstrzygnąć miał 
jednostronnie nasz gabinet mini­
strów, rozstrzygnąłby je  niewątpli­
wie n* korzyść języka polskiego. 
Byłoby to rozstrzygnięcie najmniej 
pożądane i najmniej mądre. H e- 
stety pomimo wszystkich wykrzyk­
ników i całego „żydoznaw-d wa“, 
dość tandetnie choć hałaśliw o u- 
prawianego, d.ityohczas nasz» o fic­
jalna polityka wobec żydów tkwi 
pod znakiem asymilacji. A sy m b o ja  
zdaniem np.azem jest por-y łeai 
takaamo nierealnym, jak f-»t:odli- 
wym.

O tóż przeciwko językowi polskie- 
m c w szkołach elementarnych ży­
dowskich powinniśmy przedewn^yst- 
kiem protestować — my Polacy, 
prueciwnicy asymilacji. N& razie 
nie zgadzają się na ten język żydzi. 
Chwała Bogu.

Ale czy dzieci żydowskie mają 
uankę pobierać w żargonie, .- ty też 
w języku hebrajskim. O to p tanie, 
o granicę pomięuzy teml dwoma 
językami toczy się teraz 'śród
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społeczeństwa żydowskiego zajadła 
WKiSa.

Wfdka ta potwierdza doskorele 
naszą  tezę, że w razie zaistnienia 
samorządu żydowskiego, samorząd 
Łert stałby się natychmiast sceną 
najzajadlej szych waik poszczegól­
nych party i. Dzisiejsze sceny, przy­
pominające chyba walki tcczune w 
Królestwie Greckiom pomiędzy zwo­
lennikami języka stazogreokiego 
& nowogreokiego, są tego doskona­
łym dowodem.

W  ankiecie Naszego Przeglądu 
Dr, Bałaban dąje nam taki obraz 
zróżniczkowania żydowskiego szkol­
nictwa w Królestw!*:

Jako były wisy tatar szkół żydoaeklah 
w południową) części Polaki (ekapaaja aa- 
ttryjaeka) mogę śmiało stwierdzić, ża mię­
dzy jedną Szkołą s jęz wykł. żydowskim a 
dragą jea' nieraz różaloa tak wielka żi ale 
masz miedzy nlantl pomostu. Szcoły t. zw. 
lawlcewe azyli świeckie uą po wlękRhe) 
eięśel arełigjne azęsto jednak c.ntlreilgljae 
1 do te»o stopnia, że blodna matka mocna 
płacze, zanim oię zdecyduje t.uaże oddad 
twe cLlccko. 8zkoły prawicowe (agudy, 
mizr&chl) Eatomlasf zapeiainają, że w wie­
ku XX ale każdy człowiek mnal by i  tee- 
loglam 1 głdweą wagę kładą ua przedmioty 
Już nie religijne ale teologiczne, któro aą 
na Zachodzie wykładane w semlnerjach 
rabinioznycb A między teml przaelwleń- 
stwaml są odolenie przejściowe od najczar­
niejszych do najoaerwleńazyoh, a równole­
gle do n!ch biegną szkoły tarbusowe o roa 
maityeł. odcieniach i szkoły ęcóatwuww, 
które dają naszej młodzieży program nauk 
szkół katolicko-połskieh,

Ow<j 2.;o?.i-.iOua..wi*uie izkolni- 
otwa jest tylko słabem odbiciem 
tarcia poBiuzegóinyoh kierunków 
politycznych Danego żydowstwa. 
Oto np. sjoniści. Stanowią oni gru­
pę centralną. ?•  prawicy mają or­
todoksów, po lewicy demokratów, 
ludowców, socjalistów, komunistów 
etc. A eto sami sjoniści rozbić; są 
na sześć kierunków, współpraca 
których w wielu wypadkach jest 
niemożliwa.

Czego to dowodzi? Naszem zda­
rłem ułatwia to rządowi poi kiumu 
konsek wentną politykę żydowską, 
Rząd polski powinien sobie obrać 
jakieś stronnictwo żydowskie, lab 
jakąś grupę ideową i konsekwen­
tnie ją popierać w rywalizacji z 
innemi żydowsfciemi kierunkami. 
Przedewszystkiem zaś rząd polski 
nie powinien się informować i ra­
dzić u ssjmiJatorów, którzy w spo­
łeczeństwie żydowskiem nie mają 
na szczęście żadnego poważania i 
żadnej przyszłości.

SiosunMk polskich żydów do Ja- 
witk Agenoy Ukże jest bardzo cie­
kawy. Jest to międzynarodowa wł*> 
dza polityczna nad całym sjoniz- 
mum. Uznawanie je j przen żydów- 
obywateli polskich (juk też przesj 
żydów - obywateli innych państw) 
stanowi nieznany dotychosas pre­
cedens. Ale dopóki uznajemy Ligę 
Narodów, będziemy musieli uzna­
wać tego rodzaju szkodliwe dziwo­
lągi. W  tej Joiotrk Agency żydzi 
amerykańscy i angielscy reprezen­
tują kapitał pieniężny, żydzi polscy 
wielką liczbę Kandydatów do zalud­
nienia Palestyny. Między temi dwo­
ma obozami toczy się obecnie rów­
nież zaciekła walk*. Rząd polski ma 
wszelkie prawa do wkroczenia w 
tę dziedzinę. Rząd polski nie może 
uznać prawa swoich poddanych do 
samodzielnego politykcwauia na 
międzynarodowym terenie.

P;\n minister Thugutt nie om ó­
wił kweśtji żydowskiej, dając tero 
pośrednio dowód, że Się nie zgada* 
z naszą tezą, i*  „k lu ti do rozw ią­
zania sprawy narodowościowej na 
terenie trzech naszych województw

yr kw«.- żydowskie *. Aie 
też rząd palski biernie się. przygląda 
podnieceniu?, które dziś panuje 
wśród społeczeństwa żydowskiego i 
zrzeks. s»ę swesó atn*u, swego akty- 
wizuiu przez rezygnację a decyzji 
w tej sprawie. Natomiast ten sam 
rząd polski nie ominie żadnej spo­
sobności do zsolidaryzowanid k łó­
cących się grup żydowskich.

Ceł.

l a  iC o f d s n e m .
(Od noesego korespondenta z pogranie*&).

Pobór „leninowski* w Mińsku.
Partja komunistyczna w celu 

zasilenia swych szeregów nowem! 
członkami ogłosiła przed kilkunastu 
miesiącami t. zw. po ór leninowski. 
Zwerbowani nowi członkowie mają 
zapełnić luki poczynione w pe.rtji 
przez kampanie filtracyjne (czystki), 

Ns Biołornsi sdw-ieefeiej ter- 
min togo poboru został przedłu­
żony. Trwa on i w chwili obsenej. 
Zgodnie a ogólnym kierunkiem p - 
Utyki sowieckie) gros agitac i pobo 
rowej koncentruje się na wsi.

Wśród ohłopek propagandę pro­
wadzi t. zw. 2«i*ootdieł wspólnie z 

psoliśtecą sekcją łromsomoła.
Ostatnio z okazji świąt B teg© 

Narodzenia obie te organizacie c -  
rządziły szereg odczytów i pojada­
ne* antyreIigł.,oych. Znaczną po­
moc w arganizacji tej ;ip zw'. nkul- 
luralao-ośwlatowej* pracy na wai 
przyrzekli keicapocdenci wisiscy 
gftrt. Jednakże odczyty i pegadaa 
ki nie skupiły bynajmniej włościas, 
natomiast w okiesie świątecznym 
zanotoweno kilkadziesiąt wypad­
ków pobicia korespondentów peł­
niących rolę, według prasy sowiec­
kiej, „oczu i uszu" władzy sowiec­
kiej.

Tec stosunek ludności wiejskiej 
do funkcjonariuszy sowieckich ja­
skrawo świadczy, że ideje „siyku" 
mimo poborów „leninowskich" oie 
znajdują żadnego oddźwięku w spo 
łeczbńntwic na wm sowieckiej.

Wnika ehłODÓw z Sowietami.
Egzekucja jedno! tego pedatku 

. . .  „  rolnego w Rosji Suwmckiej coraz
- O W O uŹ W  -r t o r s b u r g u .  g ę ś c ie j wywołuje odruchy rozpa-

ci?y ludnośel, przejawiające się jako 
bierny opór całyeh wsi lub oawet, 
co zdarza aię równie często w ot­
wartej walce z fuflkcjonarjupzaim 
Sowietów. Ostatnie ten ruch wśród 
włościan staje się bardziej skonsoli-

0 strefę ku!ońską.
Zflocl- Europy.

PARYŻ 27 XII. (Pat). Konfereo- 
c j«  amDasadwrOw na dzisiejssem 
rsnnem posiedzeniu stwierdziła zgo ­
dność poglądów rządów angielskie­
go, włoskiego, belgijskiego i fran­
cuskiego pa sprawę ewakuacji stre 
fy kclc-óskiej, ustaliła procedurę 
notyfikacji swej decyzji rządowi 
niemieckiemu, poozem aa ęła się 
tekstem noty, jaką państwa sprz.T" 
mierzone wyotosują w tej sprawie 
d» Niemiec.

W i-tr .ln iśó Stanów łjedaoczśnicił w 
sprawie kclońskiej.

WASZYNGTON. 27.X11. (Pat). 
Według informacji zaciągniętych w 
R:ałym Domu rząd Sterów Zjedno­
czonych uvraża, że do rozwiązania 
sprawy kolońskiej uprawnione są 
jedynie rządy państw europejskich. 
Stany Zjednoczone interesują się 
tą kw»stją tyl.ro ogóinio i nic nie 
usprawiedliwił >by oficjalnego wy­
stąpienia ich w tej sprawie.

Dzienniki ryckiz doneszą:
Pod wpływem oiepłej pogody i 

burz w zatoce Fińskiej Petersbur­
gowi znowu zagraża katastrofa po­
wodzi.

W  dniu Si grudnia rano tempe­
ratura wynosiła 8# wyżej zera. Ob­
serwacje meteorologiczne stwierdza­
ją że tak wysokiej temperatury 
w tym miesiącu nigdy me było. 
W  roku 1872 w tym samym dniu 
wynosiła ona zaledwie 2* wyżej 
hfefą. Posiom wody ua Newie już 
do dwadziestego zaczął się podno­
sić I wakutek tego nastąpiło zato­
pienie szeregu fabryk położonych 
ca brzegu rzeki.

Z twierdzy Pietropawłowskiej co 
godzinę rozlegają się wystrzały 
armatnie, sygnalizujące niebezpie­
czeństwo powodzi. Niektóre ulice 
położone na bardziej niskim brzegu 
Newy zostały zntcplone. Poziom 
wody wynosi z górą półtora sążnia.

W wielu fabrykach przerwano 
pracę. Znaczne straty poniosły oko­
liczne wsie. Bnrza ra morzu staje 
się coraz silniejszą i wywołuje to 
panikę wśród mieszkańców Peter­
sburga, którzy z dnia na dzień 
oczekują zalani ulic przez wodę. 
Władze sowieckie wydały zarzą­
dzenia zmierzające do zmniejszenia 
rezultatów—zdaje się— nieuniknio­
nej katastrofy.

Jubileusz czrezwyczajki.
Nasz kerespondeut z pogranicza 

donosi:
Prasą sowiecka zamieszcza o b ­

szerne artykuły z powodu siedmio­
letniego jubileuszu wszeebresyjskiej 
kornisjl nadzwyczajnej (czrozwy- 
czajki) dla walki z kontrrewolucją, 
spekulacją i sabotażem. Wychodząoa 
w Mińsku „Zwiezdt" z tego powo­
du pisze

„Był czas, kiedy wszystkie za­
gadnienia rozpatrywane były z punk­
tu widzenia potrzeb cz*i wonej arruji. 
Czerwonoarmista skreślał wówczas 
linje nasze] roboty w przemyśle i 
linje naszyoh stosunków z włcśoań- 
■twem. W tym okresie jednocześnie 
s czerwoną armją pracowały komi­
sje nadzwyczajne, loh praca była 
mniej wybitną, ronioj głośną ale 
dla dyktatury proletarja. j , dla umoc­
nienia wiadzy sowieckie) zrooiły one 
bardzo dużo.

Teraz w o k m le  pekojowej bu­

dowany i przybiera charakter ws lii 
partyzanckie).

Jednym z je j epizodów jeatiira- 
pad na' pociąg dokonany w dniu 
4 b m. pomiędzy staojami Biało- 
korewioze i Oiewsb

Pohc^as napadu zabici zosta;i S 
krasnoarmiejców, ora/, dowódca 
plutona 75 pułku kaw+lerji. Wymie­
ciony plutonowy wracał do pułku z 
pieniędzmi rządowemu, etrzyauue- 
rai w kasie skarbowej w Koroute- 
niu.

Napad miał m bjsce w odległo­
ści 2 kici. od Oiewska, g-izie je ­
dnocześnie wysadzony został w ha- 
wietrzo most iroiajowy. Rush po­
ciągów w związku z powyżsfcena 
został zairijm any na tyeu cdsinku 
na przeciąg 10 dni, Sprawcy napadu 
nie w ykryć.

W 'kilkanaście dui później napa­
dnięto na pociąg oośpicsiiny ps- 
między stacjami Mo'itop»d I Gor®. 
Jadącege sekrstaraa WCIK** upro­
wadzono w niewiadomym kierunku.

W związku z temi napadam;, 
oraz ra rderstwmi „sleikorśw" wła­
dze U. S. S. R. zarządziły- wysła­
nie specjalnych oddziałów koncych, 
którym polecono najsurowiej tępić 
wszelkie przejawy anty bolszewi­
ckie.

Działalność oddziałów specjal­
nych w Rosji ma swoją ustaloną 
opinję. Można bez przesady powie­
dzieć, że poleje się znowu tam 
strum enianu krew włościan, kteray 
nie chcą, aby owoce ish krwawej 
pracy siły  na cele III Interaacso­
li Alu.

Aby mieć asumpt do wazczęeis 
repie«ti bolszewicy w OIcwsłu zt- 
insceiiizowali wykrycie organizacji 
szpiegowskiej, która n ia k  działać 
na k rayść Polski. W  związku z 
tem według starej rseepty bolsze­
wickiej aresztowano księdza pro­
boszcza i ze dwudziestu miejsco 
wych Polaków, którym wjtueaouo 
proees.

dowy czreuwyozajia zreorganizowa­
ła się i pod nazwą G P. U. prowa­
dzi wallrę za socjalistyczne elemen­
ty gospodarki ludowej oć*grywając 
rolę oczu, które wytrwale strzegą 
całości państwa robotniczo-chłop­
skiego. W chwili obecnej tak jak 
przed 5 laty każdy robotnik me 
przestaje być agentem G.P.U. Ju 
bilonsz G. P. U. to nic, uroczystość 
jodnej instytucji lecz wielkie świę­
to dyktatury robotniczej1*.

Hymny pochwalne pmsy sowiec­
kiej na cześć czrezwyczajek i u  
P. U., oraz znpewaienU,. że knżiy 
robotnik jest tych instytucji agen­
tem są cynicznym zgrzytem w o­
bec m fscwyoh rozstrzeliwań robot­
ników przed kilku miesiącami.

Mussofini.
PopOlarzy przeciwko reformie wy- 

borrzej.

RZYM. 27.X11. (Pat). Odbyło się 
tu zebranie stronnictwa Popularów. 
Zarząd stronnictwa oraz grapa po­
selska obradowały oddzielnie. Obie 
organizacje podkreśliły swą soii- 
doroość z resztą opozycji, oraz wy 
powiedziały się przeciwko jedno­
mandatowemu prawu wyborczemu, 
podtrzymując w dalszym ciągu 
jako zasadę hasło zachowania w y­
borów proporcjonalnych.

Uchwały te mają w elkie zna­
czenie, gdyż po ostatniej powie pa­
pieża przypuszczano, że popoi&ri 
będą zmuszeni do zerwania z bló 
kiem opozycyjnym w którym znaj­
dują się również socjaliści. Widać 
stąd, 2e sfery kierująoe partją nie 
zasts30wały w praktyce wskazówek 
zawartych w mowie Ojca Świętego, 
która powinna była speojalnie in te­
resować popolarówj jako stronni­
ctwo katolickie. Popolan jakkol­
wiek w za&sdzie &ą gotowi zwal­
czać komunizm i socjalizm, uie mo­
gą jednak u w iiać tej m . wy za 
wskazówkę, co du taktyki jaką 
stronnictwo ma stosować w dzie­
dzinie praktycznej polityki.

N eprawdziw? pogłoski.

RZYM. 27.XiI. (Pat). Prej^t; 
nowej ordynacji wyborczej za-v:- 
duie się w preŁydjum p&rlaraeB ;u, 
tak łe  wszelkie pogłoski, o turo, 
jatsohy projekt ten ule był jeszcze 
gotów, a zasady jego nie były u- 
8ta one są nieprawdziwe.

Ustawa prasswA.
R Z i M 27X11. (Pat). Nowr u 

stawa prasowa wejdzie na porzą­
dek dzienny jednego z pierwsi eh 
posiedzieć Izby.

Sez ksnproiuiBĆw.

RZYM. S7.XIi, (Pat). Turyflska 
„Ga/.i-tia del Pcpolo* omawia od- 
pov e ź Mussollniego na zarzuty 
uczynione mu przez opozycję. Jak 
pucuje powyższy dsdennik prerajer 
zapowiedział, że pogłoski jakoby 
czufchł on kompromisu z opozycją 
są n ezgodne z prawdą. ij£as&o!ini 
za*n - zył, że niema zamiaru udzie­
lać Hinnostji osobom oskarżonym w 
procesie M&tteottlego. Proces ten 

jest częścią programu premjera rea- 
liz*c;a zaś jego potrwa prawdopodo­
bnie do Końca 1925 roku. W okra­
sie tym premjer jest zupełnie spo­
kojny o swoją władzę.

Oryginalny fran&ustf konjak
firmy 8 4 L L E T  k  Co. Francja
po cen a *ła i itoaata w celu ja- 
rekiamowanla aa okras Swiątecany 

cal-j butelki . . • po Zł, 6 50
połCrrki..................... * * ®A0

Sprnda* detallazua w sklepach
W ęcew icz *  Zwjedryńtki,

Ulr.kleirluaa T,
Bukowski k Oagis

Wielka 96;
T-wo Palatins,

wileńska 28.
Sprndot hartowa a rapro.iataata 

ni Pclaką

A- Głowińskiego
 Dobroeaynnj 2, teL 184.

W i lm t Niedziela 28-go grudnia 1924
Reftefcsja 4- ^»l»t*tpaejls Ai. Hiekiawiesa 4. T«|. 228, otwarta oti 9 So 8. Tel* drakarol 2§2.

a;y«f#»cviy 
i a-*j *v

K OSŁSSKSN. WiMSB
jfedncsipaltowy na str. 2 
za tekstom K jęrosey.—Ki osika fćkka 
bab nadesłane 40 gr. JiA*j,vmoŁjh toesb gr. 
W N-raoh ńwl< teosayak 1 na prewtocii o 

2U> proQ, dreóej.

Jtoa
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Teatr Polski.
Fanna Malitctwtlkc. komedia w 3 eh 

akiach Q. ‘Zęfohkiej.
W  fcakieoym nnredzie, jakim 

jest aarół prlski, U-aaty różnoro- 
< » ł  kebiot wybijały się zawsze sil- 
_aie po nad żdelneśei męskie, ni* 
ust^pając :m w żadnera pola. Fakt 
jest, £ę nie mamy lepszego autora 
kom edjow-go, Ukiege, którego by 
warto i aawet koaiseznie trzeba 
pckasfcć zagra»'cą, ?o  nad Saptdakę. 
Jakiż t* wieiki ta fę®  Mimowoli 
prayekodziły perćwnania z przed­
stawień Btoferra Arhdalda i Fanny 
Mali*ttwsk%tj Z pierwszej, współcze­
sno) sztuki, wychodziło się z uczt 
ciem niesmaku, prawie obrzydzenia, 
bez sympatjl do jakiejbąćż postą- 
ci ^coiedji, boz myśli i pitrzoby 
zastanawiania się nad problematem 
płci, który w sposób tik  cyniczny i 
lakkesijśiny rozwiązuj* młoda >. 
Pawlikowska-Kors ii.

A  MaliczewfekŁl To biedno, a ils, 
nieświadoma stworzenie krzYwd^c- 
so ed poozątku do końcs, pcnmwje- 
ramo prsez wszystkich, którzy ją do 
toj poniewierki pierwsi pchają, ileż 
sympatji, ileż głębokich budzi my- 
Sil. Jak ycaytem świetnie zbudewa- 
bo jest ta sztuka, jak się w niej 
wiążą i piętrzą naturalnie i logi- 
e m  zdarzeBia i splatają ludzkie 
okarekt&ry, ich namiętności, rozmo­
wy, uczucia giesty. To ni* 3 »Ierja 
mDiej lub więcej udatoych typów, 
któro mówią mniej lub więcej uda­
no kawały; to żywi ludzie, natural­
n y *  biegiem rzeczy splątani zs 
sobą i tyjący w naszych oczach 
w łaściw e* sobie, prawdziwem ży- 
oiom. Tętni to w najgłębszych po­
rach serca, wzrusza i zaciekawia. 
Jak jaskrawy, rzucający się w oczy 
obraz, aąwiętoie domagający się 
mwagi silną plastyką techniki i sen­
sacyjnym tomatem, tak i ta sztuka, 
prsyeiąga i każe wciąż nowe w 
ooble odkrywać waiory i nowe oce­
niać ssozegóły!

Mimo to Mą sceny w Pannie 
Mallozewsbiej ścinające krew w ż y ­
łach swą ohydą i tak śmiałe, jakich 
mało w jakiej innej sztuce (w l-ta 
akcie Daun i Slafoia) ale nie wzbu­
dzają uczucia obrzydzenia do autora, 
iw autor n f g tego nie ciency, nie imitje, 
nie dajo do zrozumienia, żew r.zyst- 
ko oo się dzieje najpaskudniejszego 
■a Iwitoie, to tylko wesoła heca.

Kmocjonalność p. Zapolskiej 
przechodzi często w moralizator­
stwo. To prawda. Wskazywany mo­
rał „paleem do oka ', psuje linię 
artystyczną, te tez jest uznaną w 
aderzw estetyki prawdą, i czasami

Na Gwiazdkę
polatamy

szkła, serwisy
Pp. Urzędnikom N R  R a  T Y .

łW  Opolscy
Ostrobramska i .  — P&saż 2 j. 

jłypożyczanie naczyń. 
Najniższe ceny.

o wrażenie w niektóryeh sztu- 
aoh świetaej autorki. Rio nie w 

Pannie Maliozewskie, ktńri jest 
skończonym, doskonałem w swym 
rodzaju dziełem sztuki, która po­
winna być przetłumaczona na 
wszystkie języki, grywana na sce­
nie i ekranie po eałym świacie. Bo 
wszędzie są biedne Kaliuzewskie, 
sprzedawane przez .Żelazne" baby, 
plugawym, starym ślimakom, w ro­
dzaju Dauna. I wszędzie krzywda 
woła wielkim głosom. A po Victo- 
rre Hugo, nie znam bardziej silne­
go i namiętnego głosu w obronie 
wydziedziczonych, .po za ludni 
jak Zapolskiej.

Tem uczuciem, kobiacsm może, 
aie jakże szacunku godnern, łączy 
s?ą cna z wielkiemi sercami zmar­
łe; piej idy aktorek. Orzeszkowa- 
Kcnopoioa Zapolska poremantyeżnej 
epoki fcóry, fież w swym pozornym 
pozytywizmie i realizmie, zachowa­
ły tkliwości i patetyozności roman­
tyków polskich!

Ta sama w nich wszystkich wal­
ka o dobrą sprawę, to same ser­
deczne pochylenie się, z przyjaźnie 
wyciągniętą dłonią, ku nędzy mo­
ralnej lab fizycznej, ku cierpieniu, 
krzywdzie i grzechom, z chęcią, 
płynącą z ozującbj duszy,: uityć, 
naprawić, obronić!

Nie znajdziemy już tego we 
współczesnych autorkach. Te myślą 
tylko o sobie, o swoim elekcie, o 
swojej indywidualności 1 opisując 
wciąż siebieti lubując się we własnej 
tylko psyche, tworzą z.mne, su­
che, mądre, skomplikowane stad ja 
naukowe, nudne i nie wywołujące 
żadnego wrażenia, (prócz uznania 
dla dobrej, pracowitej .roboty*), nie 
dające tego wzruszenia, które jest 
najważniejszym i może jedynym 
zadatkiem na nieśmiertelność dz eła 
literackiego.

Jakźo oook dawnych autorek —■ 
społecznic, zimne i cynicznie obo­
jętne wydają się Kygler-NrdkDw- 
ska, Jahanne Walewska i Rutkow­
ska! Jedynie Korsak Szczucka po­
siada to ciepło, ten dar wyzyskania 
emoojalnych walorów tematu jaki 
traktuje.

Tamte, to pobielane groby, z 
z martwomi gipsaturami, wymyślnie 
pokręcone mi,

Ale wróćmy do Panny Maliczew- 
skiej. Zapolska tak świetr-ie umia­
ła podpatrzeć życiową prawdę, tak 
ją, wyjaskrawioną może, u może 
tylko umiejętnie skoordynowaną i 
zostawioną z imienni pierwiastkami 
np. kłamstwa, obłudy! wyzysku sto, 
umiała podać słuchaczów*, źe iej te­
maty 1 postaci, stają się jakby ska 
taiogowanemi okazami klas zoologi­
cznych. Dulscy, dulszozyzna, Mali­
nowskie, to już nazwy klasyczne, 
jak hamletyzm lub wsi teryzra.

Z nie dziw. Autorka namiętnie 
rzuca w publiczność owe oukafiłe- 
nia, swoją zgrozę i oourzenie. Na­
wet gay się śmieje, ozuć, £e udaj a 
chwilowo, by tem silniejszym ra- 
sgrzytać gniewem. J'atCMst ! tOto je j 
hasło. Oskarża i brcai. I dlatego, te 
jest w tych hasłach, w Jej progra­
mie tyła prawdy i hóln, tyle szcze­
rości i tal.ntu ujęcia zwięzłe 1 afe 
atownie tematn, głębszego zwykle 
niż f- 'ś ć , dlatego sztuki jej tak ży­
ją dotąd i ; żyć będą długo, wzru­

szając ałuchacza i budząc w nim 
szlaehetniejsze instynkty. To wielka 
moralizatorka, Z?polak&

Pannę -Maliozewską grano bez 
zarzutu w Lutni. Pisać, jak ha cen­
zurze celującego uor.nia sama celu­
jące, to byłoby aż jeunostajae. 
Każdy był tem, o CHein myślała au­
torka. Niewiadomo komu oodać 
pierwszeństwo, czy wzruszającej 
Stefci p. Grabowskiej, ozy wybor­
nej Żelńżuej-p . Jasińskiej, czy FU- 
obasiowej, o. Duain-Ryohłow klej!? 
R  panowie!? Daun p. » ołłejki był 
przerażający chwilami ewyoi wnm- 
pirowym spokojem, uczniaki jakie 
sympatyczne, (p.p. Rzęcki i Purzyn 
ki) i całość, bardzo, bardzo dobra.

Rr«,

W Estoaji.
Ustawa e ochronie republiki.

Minister sprawiedliwości wniósł 
do rady ministrów projekt ustawy 
o ochronie republiki. Projekt prze­
widuje karę śmierci za przestępstwa 
natury politycznej, oraz zakazuje 
organizowanie się stowarzyszeń oa 
na gruncie 11! M.ędzymrodówki.

Rada ministrów wyłoniła specjal­
ną komisję, którą rozpatrzy powyż­
szy projekt poczem w końcu sty ­
cznia l&5!5 ro«u zostanie on wnie­
siony do Stjmu.

Min. Fuszta zastępcą prezydenta 
republiki.

Na zastępcę prezydenta republi­
ki estońskiej został powołany mi­
nister spraw zagranicznych Fuszta.

T £ L E ( a g 3 & J M Y (

Flirty z Sowietami.
FARYZ. 27.11 (Pat). Rokowania 

francusko-rosyjskie zostały wczoraj 
przerwane. Prasa podaje, źe powo­
dem zerwania rokowań hyło to, iż 
Krasin wzdragał się uznać stano- 
wi&uo Francji, według którego wie­
rzyciele francuscy mają oyć zaspo­
kojeni przez Rosję. Krosin ohce 
uwzględnić jodynie pref.insje pe­
wnych b&tegoryj drobnych posia­
daczy ront rosyjskich.
Porozumienie huigarsko-jugosławiaś-

skie.
BIAŁOGRÓD. 27 XII. (Pat.). 

W czoraj przybył tu bułgarski pre­
zydent ministrów O nfrow  i udał się 
do prezydenta ministrów Paeioza i 
ministra spriw  zagranicznych Nia- 
czyoza,, na Konferencja Według 
wiadomości prasy po dłuższej roz­
mowie z Pasiczem i Ninoziozcm 
stwierdzono, że istniejące jeazeze 
ttudnośoi mogą być usunięte i do­
bre sąsiedzkie stosunki pomiędzy 
obu krajami przy wrócone,

W Albanjl.
W ALLONA. 27 XII, (Pat). Albań­

skie biuro informacyjne donosi, że 
wojska rządowe cofnęły »ię pod 
gwałtownym naporem przeważają­
cych i i i  wojsK jugosłowiańskich 
craz band uzbrojonych na terytor- 
jum serbskie a  i opuściły Tyraaę 
udając się na linjtę rzeki Sknmni. 
Vallona została uznan.i za prowi­
zoryczną stolicę Albanji.

z  Q R Z Y M « Ł .O W S y (IC H

Z O F J S  S K IB IŃ S K A
Pe krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sw. Sa­

kramentami zma-.ła dnia 26 giudnia 19z4 r.
Wyprowadzania zwłok z mieszkania prsy ul. Mickiswi- 

eza 2S do koś&ioła Sw. Jakóba odbędzie się w niedzieię 28 
grudnia o gedz. 6 misi. 3e wiaazór.

Nabożeństwo źełobiffe za duszę zmarłej w k*Saie!e św. 
Jakóba. j pogrzeb pa saaaRtarza RdhśK nastąpią 2 J grudnia 
o g. > mir). 30 rano.

Mąż, eórka, siosira i redz!na.

m

i
i

Nabożeństwo żałobne za dusze
ś. f  p .

Ądame Hr^bnsckiego, Lucjana Kobylińskiego 
i Kazimierza Szmigiero,

członków Wil. T-wa Dobroczynności, odbędzie się w ponió- 
d?ii?>łakF«aia 29 'ilrudoia w kaplicy T-wa o gods. 9 rano, ca 
które zaprasza pp, ozłouków ZARZĄD.

O d  A d m in is tr a c ji*
Przypominamy Sz. Prenameratorom iż czas odnowić 

prenamerhtę na rok 1925.
Jednocześnie prosimy o jak najrychlejsze niszczenie za ­

ległości za rok i 924.

Poleca ŝ ę wszystkim 
K IE S Z O N K O W Y

K ib & la n y k  I n f m t i r
m  rok 1925 .

CENA 50 GROSZY.
2»ądać we wszystkich księgarniach, składach aaterjałów 

piśmiennych, kieskach i u sprzedawców ulicznyeh.

„ F o ls k f t  S k ł a d n i c a  Ź i i a n t e r y j n a * '  
WŁ. FKANCISZEK FRLiCZl .
Wdno, Św .-iań8k i f^r. 6 . T^j. 6 4 6

Hurtowy Skł^d Towarów Salan | Najtaśaio Polskie Żródłi Kbpoa 
toryjryeh i Morymberaklch || Wiol i PoAozooh

I

N a j t a ń s z e  źródło zukupów z 
p ien "?zd j i jodynpj na Krosanh D—rejr

— Pebrykl jzezetek i pędzli ■— Sujalskl, Obieziercki i WaszkiesriK 
R-ci Symon O W I 6 Z i S-k 9 l°kują połotnlee w Zakładsie pelrimexy»

t „  uilar. W. Pohulanka *1
WILNO, ul. Tatarska Jr, 8.
Kupujemy włos i szczecinę.

Hołd Konradowi' 
Korzeniowskiemu

•rudniowy numer ,Nouvblle Re- 
▼ae Francaiee* nosi tytui H >mmage 
a Conrad i jest wyłączaie poświę­
cony pamięci wielkiego pisarza. 
Kilkunastu najwybitniejszych lite­
ratów i krytyków francuskich oraz 
kłllcm angielskich umieściło tam 
szereg swoich artykułów, obejmu­
jących  osobiste wspomnienia naj­
bliższych przyjaciół zmarłego, ja* 
Aubiiy’ego J Curle’gc, lab towarzy­
szy, Jak Gide-a i Galsworlhy^go, 

ozatem mumy tu świetne stućja 
aage:?e‘a, Kassola, Chsrrillon^, 

Jalonx*a, Mauroi?'a, wspomnienia 
wspólnego pobytu z Konradem na 
Korsyce L«-noraiand‘a, artykuły 
Yalery‘ego, Cun.Mnghame‘a, Gra- 
hanFa, Estaunie^o i FemandeFa fo- 
fcogrdje Konrada na tle krajówpod- 
■wrtitnfkow-y-ehj kilko cennych jego 
lietów, cytatów z jago utworów 
i część jednej z jego powieść) o t- 
C oetr de T«mebres—oto całość tego 
bogatego zeszytu, awianogo duchem 
Konrada, gdzie nie znajuaiemy an: 
jednego pzstego fruzenu, ani jednego 
sentymtntaluego wostehniemaj trud­
no • głębszy i piycaiejgzy wyraz 
hołdu dla wielkiego ciiowleka.

Książka ta powinna Leżeć na sto * 
Je każdego Polaka mówiącego po 
francusku, któremu autor , Murzyna 
f  załogi Narcyza" nie jeut oboy i 
oboięfcny.

Piaa4 s niej trudno, zbyt dużo 
ip jś li nasuwa, abyt duże daje e«u- 
■ego materjafa.

Chciałbym tylko zwrócić uwagę 
na kiiica momentów psychiki Kon­
rada, uwydatnionych w danych ar- 
ty kałach.

Podkreślono jest słowlańskośc 
wielkiego pisarza a orzyteai wszyscy 
prawie wyżej wspomniani jego przy­
jaciele przeciwstawiają mu Dosto­
jewskiego, podając ciekawy rys 
psychologiczny zmarłego, który nie- 
nawidział Rosjan w szczególno£e> 
zaś Dostojewskiego. Ten ostatni był 
dla Konrada „ozerwoną płachtą", 
me można było mówić pr?y nim 
o Dostojewskim— Kourad traoił ró­
wnowagę i wpadał w najżywsze 
rozdrażnienie.

Ten stosunek do największego 
pisarza rosyjskiego daje d jżo  do 
myślenia i, ma się rozumieć, nie ma 
nic wspólnego z płytkiern urągan^m 
na Dostojewskiego ludzi nie wyczu­
wających jego genjusnu. Konradowi 
wyrwało się kiedyś nieoczekiwane 
zdanie: „Dostojewski jest głęboki 
jak morze". Z tem wiąże się cieka­
we spostrzeżenie Galsworthy‘ego 
które głosi, że Konrad woale nie 
i>vi piewcą moraa, nie znosił gdy 
go tak nazywano, bohaterem du-eł 
Jego nie jest morze leca człowiek 
na statku, eraz wo.l>,' ‘ j  -.h dwojga z 
morzem f . *’  i>,fer-' tę wątłą łupinę 
rzuconą w jdm ęty i tego
który umiał nią kierewaa. Morza 
Konrad nie przeklinał aul aie nieua- 
widział, przyjosował jo  tak, tak się 
mężnie przyjmuje talemAczą prze­
moc ioa i.

Ca«y patos Konrada to kołi wal­
ki ze ślepym żywiołem, walki na 
śmierć i życic, i dlatego tak mu cą

dradzy „ludzie którzy znają gwałt
i wyrzeczenia, ale którzy nie za­
znali strachu*.

Mtan&twiść dla Dostojewskiego 
to nienawiść do nieopanowanego i 
groźnego żywioł*.

Konrad do tego stopnia widzi 
wssystko pod kątem walki, źe na­
wet o.doinncń powiada, że to „stw o­
rzenia buntowniezo i wrogie czło­
wiekowi" Sam nie był w etanie w 
jednym i t^ui samym domu pr«ie- 
lateszkać dłużej niż hlika lat.

Pozatem miał kult ładu, porzą­
dku, oraz twardego poczucia obo­
wiązku; ciężkie warunki życiowe 
słowa skargi z ust mu nie wyr­
wały. Gwałtowna feora w Kongo 
niszczy zdrowie piearza, nieraz bez 
sił fizycznych j schorowany musi 
walczyć z trudnościami materialne- 
mi. „Nie mówię iuź o cierpieniach 
fizycznych..-- pisze do przyjaciela— 
Bóg świadkiem, że się o nie mniej 
troszczę niż o cokolwiek innego*. 
Kourad me tworzył łatwo, jeżeli o 
kim to o nim można powiedzieć, 
że „pracował w pocie swego czoła" 
pieze GalŁwohtry. Ciągły wysiłek 
twórazy, Spoczuoie ewyoh niedosta­
tków i ustawiczna walka ’ z niemi 
to treść jego życia. Ten pisarz, 
który stworzył kilkudzieziąt powie­
ści i nowel skarży się na... bezpło- 
iroćól Starzojąe się ma cnwiłe roz­
paczy, które ina wyzywają bolesne 
wyznanie: ale »mogę już więeej nra- 
oować*. Innym razom wyraził się 
i  przejmującym bólem: „N k mogę 
nigdy znaleźć słów odpowiudają- 
oyeh moim myśiom, nio Jestem ni­
gdy powny tego co twiwdzę, ■. je ­

stem głupi. (Lenormand. i , t z 
Kcnr&dtm na Korsyce).

„4 lats już nie napisałem n!« 
wartościowego, ale za to dostałem 
astmy" pisze do Qido‘a.

„Książki moje mnie zbyt dużo 
kosztowały, bym mógł je  kochać. 
Przystępuję do pracy aedziennej jak 
kutorżmk — bo tak trzeba. Życie 
jest twardym panem, ale wolę o 
tom nie mówić" *). Zaś Saugóre tak 
pisze: „3ohaterowie Dostojewskiego 
mają łzy 1 wierzą w  łzy—bohate­
rowie Konrada, płaozą rzadko, a 
jeżeli płaczą nikt, ^,łez tych nie ucie­
ra, schną ono na twarzy oomme 
aur un terntin arride*.

Niezłomna wola jest zrsadufoaym 
nierwiastaiein psyoniki Konrada. 
Kładę nacisk na {ego wrogi stosu­
nek do Dostojewskiego, bo widzę 
w tem cechę oardzo głęboką i ak­
tualną. Dostoiewski wolałby zape­
wne tę nionawiść od niejednej gło­
śnej pochwały W nienawiści Kon­
rada jest tas pokrewnego wrogiej 
reakcji Goethego przeciwko sona­
tom Beethcyen^ i niechęci, którą 
żywił Tołsto) dla tegoż muzyka. 
Wieczna walka z chaosem^, walka z 
mrooznemi p-zepaSoiami własnej 
duszy to żywioł Konrada. Przeciw­
stawienie jego Dostojewskiemu jest 
dla nas Poaków  zagadnieniem 
pierwszej wagi. Są to dwie siły 
ytojące naprzeciwko siebie, jeżeli nie 
równozuar-z; e to w każdym razie 
współmierne sobie' Dziwny i cieka­
wy jest atosune t Konrada do Pol» 
aki. M»wił, że gdyby nio pisał po

*) ŁUt do GHd*'a 9.1 1911.

angielsku, nic pisałby zapewne 
wcale, sam o Polsce wspominał 
rzadko. „Można konchę pomalować 
na jaki chcąc kolor, ale zawsze w 
je j głębi oędzie brzmiał szum mo­
rza" pisze K3ssel. Konrad był 
taką muszlą, Spornimo całego wyko­
rzenienia z rodzinnego gruntu twór­
czością swoją juk i krwią był Po­
lakiem.

Ostatnie miesiące przed śmier 
cią**) opanowała Konrada gwałto­
wna tęsknota za krajem i chwilami 
zdawało s<ę, że wszystko porzuci* 
by do Polski wrócić. Rla śmierć 
nadeszła szybciej, niż się tego spo­
dziewał

Gmar‘ i nimt już w oezy  mu nie 
spojrzy. Kourad nigdy nie byłby 
tak jednolitym w swej twórczości, 
gdyby został „w  domu niewoli". 
Na nim również odbiłyby się 
wszytkie rysy i skazy, któro na­
wet najlepszych synach Polski 
wyżłobił, trupi jad" więzienny.

Może dlatego los zrządził, by Koa- 
f .d  w przestrzeniach morskich sa­
motnie osiągnął harmonijną pełnię 
świadomej ciebie i oałkfem opano­
wanej wolą jednostki, abyśmy sy­
nowie wolnej już Peiski mogli mieć 
Tfzór jakim wolny człowiek być 
powinien.

J far*Ir ftimny.

**) fealawtctky eyteje Jm elew *o*y 
K oirut.
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Wileński Prywatny Bank Handlowy

podaje do wiadomości, że w dniu 81 grsdnia 1924 r. z powodu zamknięcia roku eperacyjnego, zarówno Instytucja Centralna Banka, jak i jej Oddział Miejski b
czynne będą do godz. 11 rano
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WILEŃSKA.

  (k) Nowy powiat. V  związku
ze ZĘui&»ą terytorialną niektórych 
powiatów województwa wileńskiego 
©d nowego roku powstałe nowy 
powiat Mołodeczańskl. Urząd wo­
jewódzki przesłał do ministerjum 
spraw wewnętrznych wniosek o za­
twierdzenie na stanowisko starosty 
tego powiatu p. Chodakowskiego.

— (k) Ni grody za wykrycie broni 
palnej Komisarz Rządu na miasto 
Wllni o a z  Starostwie powiatowi 
Okręgu Wileńskiego otrzymali za­
wiadomienia, i i  za powiadomienie o 
nieprawnie przechowywanej i po­
siadanej broni palnej wyznacza się 
nagrody: Broń wojskowa. ») Za 
karabin maszynowy (zdatny lub 
niezdatny do użytku) — 100 zło­
tych. 2) Za karabin zwykły (zdatny 
do użytku; — 50 złotych. 8) Za ka- 
raółn zwykły (niezdatny do użyt­
ku)— 20 złotych.

Broń myśliwska i rewolwery. 
1) Za broń zdatną de użytku: a) 
strzelbę myśliwską — 20 złotych, 
bj rewolwer — 16 złotych.

t) Za broń niezdatną do użyt­
ku, a) strzelbę myśliwską — 10 zło­
tych, b) rewolwer — 5 złotych.

Nagrody będą wypłacane każdo­
razowo przez pana Komisarza R zą ­
du nn miasto Wilno, ewentualnie 
przez odnośne Starostwo z funda- 
nzu dyspozycyjnego, specjalnie na 
ten cel uzyskanego z flinlsterjum 
spraw wewnętrznych przez Urząd 
Delegata Rząd1-, osobom zarówno 
cywilnym, jak i funkcjonariuszom 
polioji państwowej.

— (k) Ulgi w spłacie podetku 
majątków ego Ministerstwo skarbu

e ekólnlkiem z dnia 20 b. m. N.'L.P O 
7716|V zarządza, afby na prośbę 
płatników, których grunty zostały 
przejęte na cele osadnictwa w oj­
skowego, został odroczony podatek 
majątkowy, do wysokości odpowia­
dającej połowie wartości wywła­
szczonych gruntów.

Powyższa ulga będzie przyzna­
wana ni indywidualne prośby pła­
tników, przyczem odroczenie trwać 
bodzie dc czasu otrzymania przez 
Matołka odszkodowania za przejęte 
grunty względnie do czasu, gdy 
wywiaszozenie zostanie uchylone 
decyzją wyższej instancji

Wartość wywłaszczonych grun­
tów  obliczy władza podatkowa I in- 
jtanoji na podstawie norm szacun­
kowych, zawartych w rozporządze­
niu II Ministerstwa Skarbu z dnia 
1 ó listopada 1c23 r. (Dz. Ust. Rs. 
P. N. r. 128 poz. 996).

— Pośw.ęcente nuwej siedziby 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów. W so-

~ botę Un. 27 bm, o goaz 3 m. 80 
popołudniu Jego Ekscelencja ks. dr 
Władysław Bandurski dokonał aktu 
poświęcenia nowel siedziby Dyrek- 
oji Poczt i Telegrafów w Wilnie w 
gmachu przy ul. Sadowej Nr. 25, 
poczem J. Ekscelencja wygłosił oko­
licznościowe przemówienie, na k tó­
re odpowiedział Prezes Dyrekcji p. 
Jan Popowicz.

Wśród osób zaproszonych na 
tę uroczystość byli obecni oprócz 
J Eksoeieacii ks. biskupa Bandur- 
skiego wice-woje woda p. Olgierd 
Malinowski, k s . proboszoz Leon 
Hryniewpki, pułkownik Kozicki z 
małżonką, dyrektor Białas z mał 
żonką, wyżsi urzędnicy Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów, przedstawiciele 
.prasy i t. d.

Po odbytej uroozystośoi p. Pre- 
zesowstwc Popowicscwie podejmo­
wali u siebie obecnych wieozerzą. 
V  ezatue wieczerzy wygłoszono 
szereg toastów, wśród których wy- 
różaił się toast redeKtora Czesława 
Jackowskiego na sześć nieznanego 
listo 10- 0 '- nieznanego telegrafisty i 
nieznanej telefonistki. Jednocześnie 
odbyła się ohoiaka w mieszkaniu

pp. Popowiczów dla dzieci niżssysh 
funkcjonarjuszów poczt i telegra­
fów, prsyczem dziatwa została hoj­
nie obdarzona książkami.

— (k) Areszt jednodniówki b!ało- 
rsskiej. W  dniu 24 bm. za artykuł 
antypaństwowy został nałożony a- 
reszt przez pana Komisarza Rządu 
na jednodniówkę białoruską pod 
nazwą lf££!ada“ .

— (k) 0 walzę z lichwą. Urząd 
wojewóuaki przesłał do wszystkich 
właściwych instytucji okólnik mini- 
stprjiHn spraw wewnętrznych z dc. 
18 b. m. w sprawie intensywnego 
zwalczania lichwy, zaznaczając iż 
liczba wykrytych i przekazanym 
władcom sądowym spraw świadczy 
o właściwem napięciu akcji zwal­
czania lichwy i spekulacji.

Okólnikiem tym jednocześnie 
ministerjum spraw wewnętrznych 
poieca, żeby właściwe organy wła­
dzy administracyjne( stale gporzą- 
dzały skrupulatne badania cen ryn­
kowych przedmiotów powszedniego 
użytku, oraz wzywa do anergiczne- 
go zwalczania przestępstw przewi­
dzianych w ustawie z dn. 2 lipca 
1920 r. art. 18, 18 I 24 i innych 
uMaw o zwaicz&nia lichwy.

— (fe) Wyjazd robotników d* 
Franc]. W dniu 7-go stycznia 1925 
r. odbędzie się komlsia przeglądo­
wa dla robotników zaangażowanych 
na roboty do Francji, zaś 8-go 
stycsala l9?.5 r. wyjazd ich na miej­
sca robót Ogółem wyjeżdża około 
200 ludzi przeważnie robotników 
rolnych, niefachowców i metalo­
wców.

— Kom md* Policji Państwowej 
XVI Okręgo Wileńskiego w Wilnie bę­
dzie urzędować nadai w lokalu 
przy ul. Dominikańskiej. Wejście 
przeniesione zostało do bramy Nr. 5.

— Komend* Policji Państwowej 
na m. Wilno łącznie z Policji Śled­
czą przeniesiona została do nowe­
go lokalu przy ui. Zawalnej Nr. 36.

— Biuro auresowe przeniesione 
zostało do nowego lokfelu przy ul. 
Ostrobramskiej Nr 5

=  (a) H^rb. m. Nowo-Swlęoian. 
Miasto N.-Swięoiany które dawniej 
było, za czasów Rzeczypospolitej i 
w ciągu pierwbzej poło wy X IX  w., 
jeszoze wsią nie posiada dotąd 
herbu.

Duia 14 b. m. Rada miejska 
N.-Swięcian na wniosek swego bur­
mistrza po porozumieniu się z dyr 
arohiwum państwowego w W diie 
uchwajp następujący herb dla te­
go miasta, ułożony na podstawie 
historycznej i utrwalający w przy- 
mlęoi potomnych dwa momenty po­
łączenia terytorium N.-Swięoian 
do Rzeczypospolitej Polskiej. Poraź 
pierwszy to połączenie nastąpiło w 
roku unji lubelski ej (1369), kiedy 
te terytorium gdzie leżą oheonie 
N -Swięciany i zoomie sąsiednie na­
leżało do Gasztoldów herbu H ib- 
dauk. Poraź drugi ie same terytor- 
jum Z całą ziemią W oeńiką zostało 
przyłączone do Polski kiedy I-szym 
Naczelnikienl wskrzeszonego pań­
stwa Polskiego był Józef P.łsudskl 
herbu Kościesaa. Na zasadzce tych 
faktów historycznych hsrb ma się 
składać z 3-ch części: dolne J» 
dwóch pouczonych tarczach przed­
stawiają herby Habd ink i Kościeaza 
u góry zaś nad n iem i orzei polski.

Wniosek Rady tni6jsii*.e( wyma­
ga jeszcze z it  wie raz a ni a przez wła­
dze nadzorcze, k.óre nie będą mia­
ły podstaw do niezatwierdzeuia 
tej uch la ły .

Równocześnie Sejmik Swięciań- 
ski zainteresował się sprawą .herbu 
powiatu Swięciańskiogo. Hjrb tego 
powiatu, jak 1 innych został ułożo­
ny przez władzę to 7 jskle i za­
twierdzony w 1342 r. y nowym 
podzialt adfn!n; tira® yJui  m guber- 
aji Wilen.olne; ' -ąsiednłch. Należy 
się sp^aziewfsć, że te herby powia­
towe, przypominająca o^iasy nasiej 
niewoh, oędą w przyszłości zinia- 
nioue na skulek mlejatywy poszcze­
gólnych ś^norządów

— dt Posiedzenie Rady Miejskiej 
Dn 30 o. m. odbędzie sio g-yjla- 
dzeuio Rady .a r p S m iL .

cym porządkiem dziennym: l) Re 
ferat w przedmiocie zmiany redak­
cji statutu podatku od placów bu­
dowlanych i od gruntów © charak­
terze budowlanym na obszarze m, 
Wilna, 2) Referat, w przedmiocie 
ustalenia podatku ed broni m yś­
liwskiej na rok 1923, 3) Referat w 
przedmioeie ustalania podaiku ko­
munalnego do państwowego podat­
ku od gruntów na rok 1925, 4) 
Sprawa zorganizowania biura mel- 
dusikowo-adresowego, 3) Referat w 
wprawie ustalenia w wydziale Szkol­
nym etatu Naczelnego Lekarz* 
Szkół Powszechnych i czterech eta­
tów hJgjenistok, 6) Referat w spra­
wie ustalenia w S koii Zdrowia 
etatu intendenta w SzpitHn dzie­
cinnym kat. IV i skasowanie takie­
goż etatu kat. V, 7) Referat w 
przedmiocie reęalarainn przelewu 
praw na ziemie wieczysto-czynszo- 
we i wieczyato-dzierżawne.

— (k) Straż ogniowa podczas 
świąt (25 i 26), była z.wezwana 
tylko jeden raz dn. 25. Pożar po­
wstał na skutek zanieczyszczenia 
komina.

— (k) Pogotowie ratunkowe oka­
zało na miejscu pomoc dn. 25 w 
]e4ovm  wypadku, (oorznlęcie języ ­
ka szkłem), t  26 go w dziewięoin. 
Ruretka pogotowia wyjożdżała 25-go 
* rany, 26-go 4 razy.

— (k) Towarzystwo noiskn-oriodaft 
8kle. tych dniaoh został zatwier­
dzony przez pana Delegata Rządu 
statut Towarzystwa Polsko-Ormiań­
skiego, mleszsząoego się przy ul. 
Wielkiej 52.

— (k) Dom św. Jadwigi. W  bie- 
ącym miesiącu powstało w Wilnie

stowarzyszenie, pod nazwą '„.Dom, 
świętej Jadwigi", ze statutem za­
twierdzonym już przez pana D ele­
gata Rządu, mające aa cela npiekę 
moralną i pomoc materjalną dla 
niezamożnej młodzieży żsńskiej. 
Stowarzyszanie mieści pr/y  ul. Sao- 
pówce N . 6.

— Zjazd Spółdzielni Kredytowych. 
21 b. m w lokalu Spółdzielczego 
Bnnku Ludowego (ul. Mmkiewisza 
Nr. 7) odbył się pod przewodni­
ctwem. ks. posła Olszańaklego 'Zjazd 
Spółdzielni Kredytowych ulami Wi- 
leftikiej i Nowogródzkiej, przyna­
leżnych do Związku Spółdzielni Pol­
skich w W irsanwis i do Uńji Zwią­
zków Spółdzielczych w Polsce. Na 
Zjeźdzle omewiane były wspólne 
sprawy i bolączki oraz przystąpio­
no da zorganizowania Wileńskiego 
Oddziału Związku SpółdzWm Pol- 
ekłoh na zasadach autonomicznych. 
Do Rady Wileńskiego Oddziału we 
szli w charakterze członków: ks. 
poseł Oiszański, p. J I. Parczew ­
ski, p. dvr. CLbtnowłcz i p. B. 
WiQ03 — z W Ina. ks prefekt Szy­
mański—z Nowogródka, p. W, Cłiu- 
dzyńsk! — z Postaw, p. Jun^wicz— 
z N^wai-Wiiejki. oraz w cha-akte- 
rzo zastępców: u K, Brolnmki— z 
Nieświeża i p. S Dauksza—z Osz 
miany. Do prezydjum Rady obrano: 
p. P,A?cze ysk<ego (o-a?^?) p Win- 
oza (zastępca) i n, J miewlcza (se­
kretarz). Dc pracy w kierownictwie 
Otdzialu m ;e9Z jzącym się przy ul. 
Mickjewlcza Nr t w lokalu Binku 
Z'/łązku S lółek Z urobkowych. Rada 
delegowała: p. Wiacza i p. dyr. U 
bano więzi (zastępca); stałe załatwia­
nie spraw oleżących O tdsiała Wi- 
łeńskiigo pozostawlicp w rękach 
p. H, Łupinówny.!

— Roaoart urz ;di my staranieV 
Na^odiwe] Orgm‘z*c|l itui ot aa cela 
oświatowe i przemysłowe odbodzie 
się 3 stycznia w sobotę o godz. 3 
wieoz. w sali Saiadecisich U S B .  
Bilety w cenie od 6 zł. do 50 gr.— 
będą do nabycia od dnia 2 stycz­
nia w cukierni Sztralla. (róg Micsie- 
wicza i Tatarskiej) i w dziań kon- 
oertu u wejśila.

Łaskawy współudział w koncer­
cie przyobiecały panie: Hendrychów- 
na, Kiecka, Swięofcka, S \aaorokowa, 
oraz t5fcet panów: -Jastrzębskiego 
Stęmńikiego i Szmidta.

Cisarująoy ćpiew, urocza desla- 
maoja, i artystyczna muzyka for- 
tepjaaa, skrzypiec i wiolonczslli 
przysiągaą pewne ui® :e iatellgaat- 
ne towarzystwo wileńskie, która 
zeches poprzeć cel uczciwy dania

zarobku biednym dziewczętom, i 
użyć prawdziwie artystycznej przy­
jemności.

Z SĄDÓW.

(a) Sorry/j murów pobazyljsń-
skieh Ra wokandzie Sądu Okręgo­
wego w dn. 80 b. m. znajduje się 
sprawa o prawo własności państwa 
do murów pob-Azyl,«iskich, która 
budzi w społeczeństwie wileńskim 
wielkie zainteresowanie ze waględn 
na war Liść historyczną murów, z i 
sławną cslą Konrada.

P-'ócz tago wyrok w tej sprawie 
bęLsie zasadclsiiym w całe] masie 
podobnyółf spraw.

H0W03CI WYDAWNICZE.
— .Król Ducb" Ukazały się 7na pćł

ka»h kslęzarskich dwa nowe zesiyty m o­
numentalnej publikacji prof. .1 G Pawli­
kowskiego w wydania księgarni H. Ąlten- 
berga. Druga serja aroy-poematu Słowac­
kiego składa się z dw6ch zeszytów llezą- 
ey*h razam około 20 arkuszy druku, w ze ­
szycie ,A “ zaw,erającyai teksty znajduje­
my dokoń-izeni': rapsodu IV oraz rapsod 
V-ty (o Mieezysł.wia i Briesławie Sm.a- 
łym). Następujące potem odmiany tskscu 
doprowadza się r'do połowy rapsodu III. 
Znajdują się tu bardzo e le k t a  i rewela­
cyjne dla znawców przedmiotu rekonstru­
kcja. Zeszyt „B* przynosi komrutarze do 
tekstu głównego rapsodów IV i V tsgo ora® 
do odmian rapsodów I 1 U, tudzisi III d e j  
części.

~  .Tyuodnik Rolnlozy’’ Pismo poświę­
cona sprawom rolniczym Ziem Wschodnich 
Nr. 47-tS zawiera treóó następującą: Po­
trzeby kredytowe Ziem Wschodnich. —Ogól­
na chars.kte-ystyka mieczarsłra duńskie­
go — W sprawie likwidowania w Wilnie 
Laboratorjum bakteriologiczne-rozpozna w. 
czego. Najkrótsza droga do osiągnlęsin 
postępu w hodowli zwierząt. — Z prakty­
ki uprawy łąk torfowych.— Uprawa 1 zbiór 
ziół lekarskich —Jak rolnik powinien sprze­
dawać swój dobytek ływ y. — Przeohowy - 
wanio nawezu przez zimę w pulu. — Sie­
czenie spółdzielczości dla rolnlstwa. — 
Z życia spółdzielczego. — Sprawy samo­
rządowe. — Z j Związku Kółek Rolniczych 
ziemi Wileńiklej. — Odezwa do Pszczelarzy 
i Miłośników Pszczelnlotwa. — P.omuniIrat. 
Z Wileńskiego Towarzystwa Rolniczego. — 
Zjazd Zlemiau w Wiln'e — Z Państwowego 
Banku Rolnego. — XII Międzynarodowy 
Kongres Rolniczy w Warszawie. — Spo­
strzeżenia meteorologiczne. — Różne. — 
Ceny w Wilnie.

T E A T lt! m im iA
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LONGINES
precyzyjny zegarek

światowej matki

do nabyaia w pierwszorzędnyeh 
magazycaoh zegarmistrzowskich i

lubiierskich.

Pnadctiw enla dla zlest. 3więta i wa­
kacje świąteczne, tu epoka aabaw 1 rozry- 
w0k dla śtarsiyeh i dziani. Boże ^arodsn- 
nie zwłaszcza, ze swą choinką, ralłemi, na- 
Lrnemi kolędami postorałkami 1 szopką, 
se swemj cówezajowomi pastaclaml pół ba 
jeezneml: kozą osłon, turoniem, świętym 
Mikołalam l Trz«-j Królami, ntanowią dla 
młodego pokolenia nlev,i ozurpane źródło 
słodkie': wiaśyń 1 zachwytów.

Wilno daje rwej dzląotarnl wisie Ład- 
nyok rozrywek. by‘ tw Mikołaj roidawca 
nagród 1 kor, chodzić m^ essoka i TraeJ 
Królowe, odbywają się przedstawienia, ba­
jecznie kolorowe f e s r l ć a  w teatrach. 
Parę tygodni temu ładne przedstawienie 
K r ó l o w e j  R ó ż y  Gersoa Dąbrowskiej, 
ukazało zaczarswany świat żywych kwia­
tów, w dobrze obmyślanych kostiumach, 
odeąrywających rolę dworzan dobrej królo­
wej. Oaegdaj Tatarkiewicza , D s l »  d i l t  
P i e r n i k  1 B a b c i a  3 a i t a l j r n, 
zgrom iizlły tłumy dzieci i dorosłych, któ­
rzy się bawili doskouals, podziwiając dow­
cip®?! stroje z wy i:-■'rat artystyoznej, .Z ie ­
lonego Kota*; komiczne przygody iwojga 
dzieci w marzenia sennem. Oba widowiska 
stosowne, oIpcw ieL re d m łoJoclauego 
wieku l umysłu słuchaczy, wesołe i pogod­
ne, zawierają humor właściwy i morał 
zgrabnie wyncwiedzU 17, w tonie szlachet­
nym. Takie wldowleto, jest dla dzieci 
pr-.Tjemną rozrywką na dal świąteczne. Na 
szczęście, nhrt nie wznowił bezsensownego 
po.nysłu zeszłorocznego, kiedy ta wldoklsm 
Krwawago Heroda, jęczących matek, zarzy- 
naaych niemowląt, paw.en zespół amator­

ki s:rasaył zebraus bielns dzieci. Tfcgo- 
roezn’  ładne korowody i tańce szkoły p 
Kwiatkowskiej tylko miłe zostawią wrażoale.

Mlx.
— Teatr Polekl. Dziś .Panna Maliczsw- 

ska*. W roli tytałowej p. Z. Grabowska.
— Jntro przezabawny .Szofer Arehi- 

bald*.
— .Dziadzin — Pieraih Baboia — Bn- 

Ija* malownicza bajka M. Tatarkiewicza!, 
grsna dziś będzie o g ł  ej po pp W Te­
atrze Polskim Dwa olerwsze przndst^wie- 
nla taj bajki były wypełnione po brzegi 
dziećmi, rtó-ych okrzyki zachwwtu chw ila­
mi przerywały akcję

— Z * perełki. )ziś wyjątkowo o 3 m. 
SO pp popilaror .Hrabina Maric.a*.

— Z opery. Dziś o g. 8-oj wlecz ,Tca- 
sa — op PucalnPego, która zdobyła u nas 
ogólne uznanie za rsorowe wykonanie ról 
głównych; pp.Krużaaia, Perkowicz, Kru- 
głowskl tworzą prtwdslwy koncert gry.

— .Dama w gron«sta|aobw operntka 
Gilberta — jutre w poniedziałek. Roię ty­
tułową z zwyełym Alen tam i wdziękiem 
krenjo p. Kawecka a p . Dewmunt i Som- 
poilńskl prześcigają 9 ? w dowcipie 1 hu- 
morze

— W nczory sylwastrows. Ae^pały obu 
aaisysh Teatrós pra ;aą : aby z roiriem

Dr. J, Kacew
8H0R0BY Łl) i')W. KOSMBTYKA i-ń 
KARSKA. Usuwanie włazów na twarzy 
Wlfeń ks 26. Przyjmuje od 10—2 1 4—7

' E iT ft^ L S K i. ( t
DZIŚ 2 widowiska: 
o godz. 4 ej po poł. 

przedstewionie dla dzieci 
po senaeb najniissyob.

Dziadzio-Plerni  ̂
ł Babcia-Bakaija

bajka ,M Tatarkiewicza, 
o godzinie 3 wlecz.

Panna ^aliczewska
Sztuka <&. Zapolskiej.

JUTRO o g. 8 wlecz.

„Szofer Arcłiibald“
Krotochwila t awlikowoklej.

dP' W<P'*r f
TEATR WIELKI. (.W; Pohulanka). 

DZIŚ 2 wldowicka 
o gcdzinle 2 m. 30 po poł. 
po ssusch initonyek

Hrabina Mar^ea
operetka Kaima na

z W. KAWECKĄ
9  godz. 8 wlecz

T o s o a
Opora PucclnPogo. 

z Ht zlfcifiir Krużankl i  Perkswieza.

JUTRO o godz 8 wlocz.

Dania f  granustajach
Jperetka Gllbartą.

starym ukończyła się 1 .stagnaoja teatral­
ni:* skwapliwie 1 wesoło- żegnać go będą, 
spotykać z r / Nowy* a werwą 1 nadziej l 
nie żałują 1 ul pracy, ni talentów.

Pisygotowują się więc odpswisdaio pro- 
gLatny, na których publlezność, /spodzie- 
waću się należy, będaln się bawić wyborale.

WYPADKI 1 KBADZ1E1E.
— Pstary. Wo wsł Nowosiółki gm 

Mickuńsklsj ipłonął dam mieszkalny aa 
3bKodę Mlldunowej. Straty wynoszą 2 1 pól 
tys złoi.

— W t»1 Dwsrse gm. llskisj po u 9 1 . 
lejsklngo śpłonęła stodoła ze zbożem aa 
szkodę Stanisława Jnsikl. Straty w ruosią  
1 tys. 200 zł.

Ujęcie podpalacza P o lle j. za<rzy»aała 
Jan. J.wkuńca, który podpalR stodołę as 
leżącą do N. Urbanowicza (zaścianek Rudy 
gm. Mlpkuńsktej).

— Miły eye Helena Pokrowska jf;i»ołte 
niska l) p >wiadoraiłr- ^olloję lż syn jej Dy­
mitr nkiadł u niej 9C0 złot poczem t.Msgi 
w kierunku MołddecAz, mająn zamiar a ^ tr  
do bcli:zewikó7’

— Nezownlctws. Dn. 20 b. m. pndczaa 
pijatyki Józef Pacyno (Ponarska 51) ude­
rzył nożem w pleoy Józefa Drugo (Por «»- 
ska 48) PoszkodOTranego lokars pogetnwla 
odwiózł do szpitala .y  lowsklego. ZłoosyAsę 
ujęto.

Z CAŁEJ POLSKI.
— Ilość nTnistrćw w Pcleee. Je 

dno z ni8En wj?r»Eawshfch oblioz. 
lin w Polaoe było ministrów. Wy­
gląda to tak.

Gabinet p. Moracaewekiego—82 
ministrów.

Gabinet p. Paderewskiego — 2 f  
ministrów.

Gabinet b. Skulskiego — 13  mi­
nistrów.

Pierwszy gabinet p. Grabskiego— 
16 ministrów.

Pierwszy gabinet p. Witosa—54 
ministrów

Pierwszy gabinet p. Ponikow­
skiego 14 ministrów.

Drugi gabinet p. Ponikowskie­
go 14 ministrów.

Gabinet p. Śliwińskiego — 12 
ministrów.
O  Gabinet p. Nowaka — 15 mini­
strów.

Gabinet p. Slkorrkiege — 16 
ministrów.
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Drugi gabinet p. Witosa — 24 
ministrów.

Gabinet Wł. Grabskiego — 32 
ministrów.

Ogólna ilość nomipacyj mini­
strów, zmieniających eię po prze­
sileniach oraz w łonla jeaacgeDi te­
go samego gabinetu, wynosi tedy 
385.

Pobiliśmy rekord. 
r r  Ku czci Niezncnfflo Żołnierza. 

Wag istrafc warszawski sw -ócił się 
do rządu z prośbą o zezwolenie na 
uporządkowanie plsca Sfbbiej,o. 
Fiyta ku czci hisznanego Żołnierza 
ma być umieszczona z prawej stro­
ny pomnika na gazome cd ulicy 
Wierzbowej

— Slub Jerzego Leszczyńskiego, 
W kościele ewangelickim ra Lesznie 
w W ar sza wie pobłogosiŁWiony zo­
stał związek małżeński znanego 
arty»ty dramcty^znego Jerzego Le 
szczyń/ćkkge z p. Lecfes/Jją Panoe-

przestało się zupełnie rozwijać itfki jakie uzyskuje z drużynami 
sportowo i dowiero w 1920 reku polskierui wykazują, iż Lauda mo- 
poweta o w Wilnie sekcja fuotbal- że śmiało stać narówni s pier- 
lowa przy Tow. Gira. Sportowem wszoklasowerai zespołami całej Po!- 
„Sokół\ * 1921 r. rozgrywają się ski.
już w mecze o mistrzowstwo W il­
na i mistrzem zostaje■ „Sokół*. Za­
interesowane jedcfeK sportem foot­
ball'owym wśród szerokiej publicz­
ności Wiln.'. ;ieś% bardzo małe 1 W ll-

W tym też roku uzyskuje Wilno 
wlełKi sukces, a mianowicie przy­
jeżdża do Wilna reprezentacja Tał- 
iinu, która grając a reprezentacją 
Wilnsg sfoEsreowcną na szkielecie

no bezy zaledwie trzy kluby ubie- Laudy, przegrywa 4 ; 1. Jeszcze 
gające się o mistrzowstwo. większym sukcesom jest zwyolę-

Rok i 922 jest iokiem  przełomu- stwo Laudy rad Polon ją warszaw- 
wyra. Od tego czasu rozwój sportu ską w rozry w k ach  o mistrzows wo 
piłkarskiego w Wilnie poczyna iść Poiski w stosunku 3 ; 2. Zwycię- 
sz.ybirim krokiem naprzód. Kluby stwa te wskazują, iż Lauria jest 
poczynają rosnąć jak grzyby pff już drclyną pierwszorzędną Głów- 
deśzczu. Zaczynają do Wilna przy- ną zasługą w tem jest owocna pra- 
jeżdżąc już i drużyny piłki nożn ej ca znanego i;/ całej F.-ilaoe spor- 
z Polski jak Polon ja, Korona, A Z. towca p. prof. Weyssenhoffa. Dzięki 
S. i i. p które odnoszą jednakże jogo Iniojątywie wyjeżdża Lauda 
zwykle zwycięstwu. W yjątek st&- na tournee do Łotwy i Estonjś, co 
nowi Pcloajs, która przysłała do przyczynia się bardzo do pednie*

wieżową.

S p o r t
Rozwój * por tir w Wiln o,

Początki aportu w Wilnie sięgają 
jesżtcze czasów przedwojennych, 
Już w 1913 roku Wilno posiada 
klub sportowy piłki nożaej, którego 
gra jednak stoi na bardzo niufcim 
poziomie. System gry jest rosyjski, 
a jak wiadomo Reśjanió grając tym 
Systemem pm gjyw aB  meczą mię- 
c&ypaA•.-#(>we w dw io\ lrow\fu 
stosunku. W latach vo?cv W ioo

WJShi na nv.cz ze Stale łce aa, o j .  
sirzem na rok 1922, drugi swój 
garnitur i dostała w „skórę* 6 : O, 
Jednakże zwycięstwo to nie w ska­
zuje bynajmniej, iż Wilno stoi już

sienią się poziomu gry tuj drużyny.
W reszcie nadchodzi rok J9ż4 

Liczba klubów towarzystw i zwią­
zków sportowych zwiększ* s ę 
stale. Oascnie Wileński okręg po­

pod względem sportowym narów- siada 22 kluby sportowe, hfstrzew-
m z innemi dzielnicami polskiemi.

Do pi a o rok weszły wyk top je 
z n a c ie  p&Jhlasienie się poziomu 
gry w p»r«ę nożną, Do rozgrywek t. j. Wilja (dawna Lauda) spadła

stwa tegoroczne obfitują w wisie 
niespodziane'-:, bo ta drużyna, którą 
wsyyscy uw,-;ż>iii za mistrza Wilna

o mistEzowstwo staią trzy drużyny 
W. K. S. Pogoń, W. K. S. 1 p. p,

jq& drogie miejsce Główną przy- 
ozyoą tego było tc, iż Wilia mz-

Leg. i Lauda. Ta ostatnia powstała poczęła rozgrywki o mistrzowstwo 
dzięki połączeniu się Strzelca z A. zupełnie przemęczona toarnće ewo- 
Z. S-em. Połączenie to odniosło im po Ł>twie, Estonii i Fialanóji, 
nadzwyczaj dodatnie rezu?ł»tv, no- d*a WiJj nadzwyczaj zaszczyt- 
nK-iv>,ż Landa bezkoDkurenoy j ; .o nym, bo grając w takich pastw ach  
aaobj-ąa mlstrzo* stwo W lua i w y- jak> Fialan-:j», która pobili, repre­

zentację PoIskT, Wilja odnosiła n»d 
najlepszymi drużynami zwycięstwa. 
Jednakże długa jazda tedieją oraz 14 
meczów granych na teurnee, wy­
wołały taki skutek, Iż Wilja etr*- 
ciła mi&tnaowstwo,

Mistrz tegoroczny W. K. S. Pc 
goń uzyskał mistrzowstwo zupełnie 
niespodzianie. M -eze, |akśe ' grał 
obecny mistrz in S J ! nie wykazy­
wały zupełnie klasy takiej ‘ s t ;, 
nisia Wilja 1 chociażby W. K. S. 
I p.p. Leg, który giaszym adaiJem 
nadawałby się o wieje lepiej na 
mistrza Wilna. Oprócz tyeg k ubów 
pogląd? Wilno jeszcze f  bardzo 
dobre drużyny b  klanowe jak np. 
Makkabi, Sparts, Kresoria i t. p. 
Niektóre z nich za pomocą rozgry­
wek kwalifikacyjnych zostały prze­
niesione do Masy A. Są to Mre« 
sovia 1 W.K, S 42 p,p. Białystok. 
Rok więc następny w rozgry wkach 
o mistrzowstwo przyniesie nam wie­
le niespodzianek. Oprócz tego cle- 
kewo "będą rozgrywki o mistraow- 
stwo Polski w których Wilno, re ­
prezentowane przez \J. K. S. Pogi ń, 
weźmie udział.

Naogół bilans sportowy Wilań w 
ciągu tych 4 lat przedatawia ,yę 
nadzwyczaj pomyślnie. Klasa yf* 
podnosi się ciągle i równa już 
zupełnie klasie ogólno-polskiej. Do- 
woda oo, tego jest mecz Wdji z 
W i a lą, jedną & m.jlepsuych drużyn 
Polaki. Mamy więc nadzieję iż 
wsrótce znsjdziemy w repr-słjln- 
tacj&ch Polok' i graczy z ttfiinn.

E

Ze świata.
— Ford zaczyna produkować aero­

plany. W zakładach fabrycznych w 
Detroit, stanowiących własność For­
da, zaczęto obecnie budować dwu 
płatowce, w jfióryoh bażdy zaopa­
trzony jest w dwa motory. Aparaty 
te hodowane są w całości z durali- 
mimum 5 oprócz pilota raieszczą ua 

wy oh pokładach no pięciu pasaże­
rów'. Szybkość tych aparatów wy- 
nofd 225 kilometrów na godzinę. 
Natazio w robooie zualduje stę 
dziesięć samoloiów, który eh kon­
strukcja przypomina aparaty syrte-- 
k u  Fokkera 1 Junckc-ra.

Ofiary.
Dla <iciczsnta 4. p. Józefy zt Swięto* 

rzeckieh Objeziersklej SKWuąją ra L.O P.P. 
KazlmwrzostYO Pawliltowscy Zl. 100

— Zamiast wizyt 'świątecznych i ne-
worocznych złożyli w redi.kc|l „Słowa* na 
Ligę Obrony Powietrznej Państwa: O Igi er 
aostwo Malinowscy — r f  zł., Włodzimle- 
rzostwo Oworatowsey lo  zł., dr Marjaao-
stwo Kozłowscy.,

6,21—&.16-

30 5 -as  16 
24'.ftl—24.37 

5J31—5.1#- 
2S.20--37.92 
)i,hłi-L5.C7

Mp?.h UtŁ 
27 grudnia b. t, 
(w iii. «f l :\ap';

Gotówka 
Ot lary 

Czesi:
Funty angielsltie .
Louar,: .
Nowy Yoric . . . .  
1'aryi .
Praga . . . . .

Re (i»tktor
Si~msław Mackiewite.

Dom TtcfiiiiGznfj-Hanolorfy & PIOTROWSKI W
PŁYTK' podłogowa | PŁYTKI ścienne g]a- 
torakotowe j, zurf.wane

FŁYTY trotuarowe 
| i betonowe

CEGŁA nera. budowl.j 
fasonowa I oguiotrw

KLINKES trokowy i 
trotc.arowy

RURY kamionkowe 
kansllzaeyjcu

3 j
“ i*
3
03
ataDACHÓWKI g! nianel 

wszelkich typów, j
DACHÓWKI asbeeto 
wo «:jTi=eiitowe

PIBCB kafli^e sy- 
Steniu ini. K. Ada 
miesklege

CEMENT, WAPNC, 
GIPS i TYNKI sztucz.

P Ł Y T Y trzcinowe, 
„BE8B8KA*

.i.LEPiCA podłogowa 
dębo »a

{/)■ +
ę
m'

ŻELAZO budowlano jj 
1 haL Elowe.

BLACHA, GW0ŻD2(E ; SIATKI metalowe jed- 
DBUfY, 5hUBYete.il notite |

ODLKWY i  lazne 1 | 
—stalowe.

KOAŁY. ZBIORNIKI 
«'AGONY,SkYNY itd.

PAPA dachowa i 
amełjż !

S2KŁ0 ekiccno i da ! 
ehowa

LAMFY Laltowe, ża 
rowe „Petromaz*.

INSTALACJE alarm. 
„G/om* od ztooziei.l '

WILNO, ul. Troeka Nr, 1 t m. 7

P a ń s t T ^ w e
ł a k ł a i i y  | 

G r a f t e i n e
Al Jarozolimskie 91

w W a r s z a w i e
podają do wiadomości, w  ?

hiują do wyK-.nsiiia

Ekspertyzy
w seolkich papierów  w artościo  ■ 
w ych , jakto: banknetów , ob ­
ligacji, doku manto w  urząd o  ̂

w ych , druków, weksli i t .  p.

II
P I 1 M A

E X P i E S 6 ”
Włin*. «1. Portewa f

poLse 1
i :# u I  ś  n  ii m  k  i

naj gatnnsa.
Bfjz zagraniczvi» p^litOfiS 1)10ff8

^ a .jia iis 28 irMte ml?%nu!!! i
OTRĄB
SIANA
SŁO ftY
KOhlGZYNY
WĘGLA

iTĄKI pszennej 
SOLI
GDKRO 
SŁONINY 
SZMALCU 
KASZ

m  S p ó ł f ia K ^ N i  PI ® I ń  e  | 
Kresowego Związku Ziemian.

ZA WALNA 1. ć  TRL, 1-47

fl

W

I  1
I  Z h 'Sâ asK

O B Ł O S X E R l£ ,
Magistrat m. W ilca poaaje do wiadomości, iż rm 

itiocy uchwały Rady Miejskiej aduia 28 nridaziernikip
1924 r.i działki ziemi miejskiej wydzielone z maj. Ku- 
prjftnisaek- 1 Leoniszek, oraz w obrębie miasts, M-o- 
jiiiatrat, hędaie wydzierżawiać od 1 go STYCZNIA J1I25 
ROKU w apeseb następująsy:

a) Dssal^i ziemi, k tó re  eksploatowane b j i y  przad 
rakiem 1915 będą wydzierżawiane na 8 lata t. j
1925 1926 i 1927 sa płacą tenuty dzierżawnej rocznie 
w sumie de.erżawy 1914 roku przerachowanei nu 
złote poLsi*, przyjmując zu zasjidę, że i  rubel ■= 2 
złetym 86 groszom.

b) Działki ziemi, luóre eksploatują się tylko od 
roku l9 i5  oęóą wydzierżawiane na jeden rok 1925, 
?,& opłatą po 4  grosze za każdy metr kwadratowy.

ej Termin zawarcia umowy i wpłapeDiadzierżswy 
za działki wymienione wyżej w punkcie „a* ustalono 
do 1-go marca każdego roku, a dla dzifłek wakaza- 
syeh w punkcie „b “ do i-go  marea 1325 roku, Zaś 
po tym terminie, dzierżawa będzie zwiększona eO 
miesiąc o & pree. (t„ j. doda się za miesiąc maraec 
5 proc, za kwiecie# 10 proc. sa maj. i s  proc. i t. d.), 
prtyezem niecały mjesiąr; łiczyó *ię będzie za cały.

Urglstrat m, Wilna.

Cxai£, to  p ie » « ą d i
Kto nla m 4e esobiśme aałatwió t«o ich  
interesów w Waraiawie, lnb pragnie at- 
slfgnąó ja^iahkolwieir laformae.il, n ech 
adresuje do firmy B-ala Balllnc, Biuro 
Handlowe Wars7»wa. Wo1sk& 24 Drogą 
kirrexpondene 1 biuro sałatwia interwencją 
j  władz, uda e!+ informacji kredj towyah I 

bendlowych, saynl wyw ady I t. d. 1

POLSKI BANK PARCELAGYM
St> ; od p. ogr.

Jag elioóska 54 . BYntiOSZCZ T > L fo n  Nr. 1340
Pra<-prceadaa parcelacje na rachunek *la 
any eraz włiściciela, pośrednicz y pray 
•praedaiy 1 dzierżawie nieruch-mości-eałon 
kom, udziela rud BBZPŁ.\TN1S w sprawach 
nieruehomońol 1 konystnym ioko - aniu 
kapitrJa. I i ! | | : | !

Przyjmuje wkłady i drobne osze«ędnośc«
wa n a d e r  k e n y u ln y c h  wtaL-unkaob.

usawa ratfykalnie Zakład 
Lec, ujc-7  dla jąkałów.Jąkanie

I . ŹYŁKIBW GZA, Warcaawa, Chłedu* 32

Prospekty Bezpldtnle.

ODCISKI, BRODAWKI 
i sfeórę zgrubiałą ua podeszwach 

beapowrcrtnle bez bóln usuwa

^ L M W I O L *
Chemicano-fhmaeeutyciu laborr .crjum 

H i. ta a  i a  k  i* w Warszawie, ul. Miodowa Nr. 5.

S P P W A  ROLNA
inĄ& i i i ! )

^48®* 4i lel®b
ZAKRHS nZlALALMGŚOI-

Zakup i sprzedaż produk. roSnyeb.
!Sklepv detaiiczne:

Uniworsj t^cka 1, Mickiewiaza 30, 
Kalwaryjska J, Portowa 22.

WŁASNE PIEKARNIE
zo spriedatą detaliczną w sklepach.

Skład paszy
Sprzedaż di'tslicsna ewca, etrąk, 

eiaoa, siomy.

Dostawy rządowe
Pośrodniotsro ml^n»y prcdacenlasii 
rolnymi a tGStytueji.il!' państwewerai 

w dostawie produktów rclnyeh.

SMsdy przy bssznfey kolejowej:
P i j  al. TarguWoj I Sakapłernej 

Telefon 4-62,

tftey tabor przgwozejy I
S  urządzer

un a :?6 grudnia 1924 
r. o godzinie 12 i pół 
— 1 po południu idąc 
ul A, Miokiewi :za„ 
zaui. Śniadóćki^h, ul. 
WiLtfską do ul. Żeli 
gowsS ego zgubiono 
złoty medaljon na 
łańcucha. Uczciwsg* 
znalazcę or-.e.ę o  
zwrot do B-uia ito- 

klamowege.

Biuro nauczyeielsklir

ii. Bagińskiej
Wilno, Jsiglellcóekk 

7—3, poleca nauczy­
cieli, nauczycielki^ 

beny i gospodynie.

wykaz* 
■ «t*w-Stenograf]! «.

nie, szybko, jaKnaj 
kład olej '.gw&rai
instytut Stenograf__
ny — warszawa, ne 
fcetewskjt 39. Żąc< 
obszernych bezpłat­

nych prosr i - i ł  o

nrto by wiedziił o jakiejkolwiek 
rasjętności risleż^ecj d o  p. Sta­

nisława syna BjleDawn Ur^ia-Szan- 
cyra proszę o łasksw-^ podanie do 
wiadomości dc kane-ia ji 'kumoiai- 
ka Lepieazy.

SKLEP
z ładną wystawą

w usjlepszjm  punkcie miasta
poszukiwany.

Oferty P<‘d „ S K L E P  D L A
W A. \l S 7i \ P Y* padayła#

B i;;/. liA  -:ti - -   M'o
4.

Poktór i łCoaiota ieŁart
D feidwsŁ Or. łcfja M am
Przyjęcie 91 i 9—10 i h-6 Cber. kobieoe
.liin spoc. weneryersy®, >noc.Łop!<;iowe 1

W. m«*it.wi«s* Nr. a  (eb. het. „Brietol*).

IFotrzebny rutynowany :08*rz<iicość w prze

korepetytor “ ■Sle 1 hRQdlu
cierpliwy 1 wyrozu­
miały, którvby mógł 
p<śVęclć kilka 
kojnych godzin na 
upracowanie lekcji z 
uezn. I ki. gima 0 .0  
Jezuitów, Ciascia Et, 

n- 10

Iieezniea kituwskiego Stowarzyszeni? pornosy Sanitarnej
Wilia, WHsćrti 2C

%. keb- v»

;  łezdlczy, iraz dla stkłych *h«ryih ■tt«z«M*l*wyok.

W  grzytliodRi przyjmują ek rz« spioj&liśel
<sn 11 — 2; uszu, ibisł gardła 1 — 8;
W szpitali! oddziały. wnętrray, ahtrarglosny, jUenMlaffaaN

• sp óc ja liśe i: Ckorahy dzleoląo* <yi n -  4; (k t n b r  wewMtrme od U  — fe m h h w I' 3 ie 1 
11—1; -X'5H 11 — % uszu, ei na f urdłt 1 — 8: ząbtw i i  — 11; A-rócH* i weneryane 3 — ^  aerwews 1  i ;

GABINET ROENTGh \i ELEKTRO-LECZSICZT

Zgub. ksiąZ. wujsi 
roc«ii. 1896, wyd. przea 
z g  U —Lida aa im. 
W.ntentego Usayłło, 

Dnie1-.iźnla się.

w 5 0  lekcji
listownie n&ueiam 
kaidego rozmawiać 
po fk-aneusku. (Za 
łącj e znaczek nu 
odpowiedź). W it  
ązawa, Chm.elna 68 
-■ 4C M. Duntin

Buchaitsr- Biiansista
przejmuje w gedz. 
popołudn. praeę atalą 
lub czasową (sporządzi 
bilans zamieni i at- 
worsy kslęg , uoiuiy 
radą) za niowygórowe 
ue wynagrodzenie, 
może ebjąó kierów 
nictwo e- ent. nadzór 
za raohunkowoiolą. 
Dyskrecja h.ndlowa 
zapewniona. Łask za 
of-arow. de biura 
ogłosz S. Ju 
Niemieeka Nr 4 

„dutyna*

e 1 kauirw * 
z kem ple nezu 

urządzeniem MOTOK 
10 HP. sp.^sdąjł. 

Lidu, nlieg Ferma 18, 
grbanowiaz.

DR

Marjan Mimifti
Uhor. wener., syfillc i 
skórne. Wileńska 941 
m. 3 P*-zyjmpja c i  

4 - 7  F-p.

PRACOWNIA

zębów sztueznysh
L. Minkierii. 

ul Wlleńsku Nr. Al

Córki Zofjl z SOBD- 
LHWSK1CH l mo fot( 
Broniaławowel aoź- 
mińskiej (Ireoa 1 B ić 
nlsława' p ro cą  rodzi­
no Sobolewskich o ła­
skawe przesłanie ad­
resu pod Łódź, 1 liea 
Kii dski&go 175 m, 9.

MASZYNISTKA
pasiadająca wluaaą 

maazy nę isząaą po
azukuje wicazorawjsk 
robót ZgłoazsBla pł- 
źmianne. ItiaF.ewiars 
4i m, 5. T 8ta. &■ 

wla*

Ulłaaierdzio c/ytal 
aikóu- aaazyob pole 
cumy 83-Utniego 
starnszka a wyż- 
ezen, wykształce­
niem, oi lem iani- 
an z Wiieńjzezyz- 
ny, zrujnowanego 
dez3csętale przez 

nę Pio mające 
rewuy-,h którzj

S t e !uografewie 
(iatki) po- 
irsebal (A  

Zgłoszeni* atenogiMI 
azuie. Centralny a  w ją 
aek Stonogi / -  War 

■lawa, Hoża Ml.

wojnę, Pio raające

Se krewny-,h itórz j 
y  mogli się liz. 

zrioplefco^ud. Ofia­
ry d k  staruszka 
pieniężne Juko teź 
ubranie, bieliznę 1 
ebuwlo A dmie

.8  Ł O W .1' 
przyjmują w 
łyoL geaz. jn ę d o - 
wunis niędzj b—i.

W y ó * w o «  w  B lirtłą jstw i*  W9j9Ółwtnś«ioi«M —  8 f3 ii« łu W  Mttsfci tW lK  R edak tw r e d p o  irie -tu łM oy  Z  iuta Łrtwlćafc?, i»:U iw nł» J. Bajbwtfklbx*, 8nwiez 3.


